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mmy ogłoszeń: N a l-e j s tron i*  
w iersz p e tito w y  m k. 4.00, 
a a  III-ej s tro n ie —m k. 2.00 , 
n a  IV -ej s tro n ie  — 1.60 f., 
n ad es łan e  za  w iersz g ar- 
m o n to w y — m k. 5.00 D ro b ­

ne og łoszen ia  po 20 fen 
m  w y raz . N ajm niejsze droł>
m  ogłoszenie mk. l.*o.

le ia k e j a  i A d m in is trac ja  rniesz- 
«zą się p od  M  4-ym  p rzy  
a licy  S iarososnow ieck ie j vr 
Sosnow cu.

A dres di a lis tów  i depesz; 
, Iskra®, Sosnow iec. i i iM i l s  gmHfyezey, t p i l s i i i f  i Ittaractsi

Prenumerata wynosi: Z odnoszę* 
n iem  roczn ie  m k. 72,00 —• 
półrocznie m k. 36.00 — 
k w arta ln ie  m k . 18.00 — 
m iesięczn ie  m k . 6 .00,z p rz e -  

♦ sy łk ą  pocztow ą m k. 6.00 
fen. m iesięczn ie . C ena n u ­
m eru  po jedynczego  30 fe s

Redakcja otwarta od 8 rano de 
7 w iecz. —  Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i •  
zwraca.

iddziały własne: W  B ędzin ie tul 
M ałachowskiego 9, w  D ą­
browie ul. S ienkiew icza

WE3B831

GŁÓWNY URZĄD LIKWIDACYJNY.

OBW IESZCZENIE
Na m ocy ustaw y z dn. 10 m aja  1919 roku o ustaleniu i oszacowaniu świadczeń 

i s tra t  w ojennych (Dz. Pr, Na 41 poz. 298) zostało w prow adzone  państw ow e usta len ie  
i oszacow anie  tych strat.

Państw ow em u ustaleniu i oszacowaniu podlegają: straty, spow odow ane bezpośred  
nio przez wypadki w ojenne w Polsce w m ajątku  obywateli Państw a Polskiego, należącym 
do  osób  fizycznych i prawnych.

W zakres tych s tra t  wchodzą: wszelkie pozbawienie n ieruchom ości lub ruchom ości 
przez rabunek , zniszczenie lub uszkodzenie, rekwizycje, świadczenia osobiste , sprzedaż 
przym usow a, daniny przymusowe, nieuzasadnione" grzywny, wywiezione lub zabrane papiery 
wartościowe, wkłady bankow e, wkłady kas oszczędnościowych oraz gotowizna, kontrybucje  
i konfiskaty, zarządzone w okresie  w ojennym  przez wojska lub władze cywilne, a nadto  
przym usow e pozbawienie używalności n ieruchom ości lub ruchomości wskutek zarządzenia 
władz w ojskowych i cywilnych — obcych lub polskich, d o k o n an eg o  w celach k w a te ru n ­
ku, ewakuacji i innych, oraz szkody, wynikłe z przym usow ego zarządu lub z przym uso­
wych eksplotacji i umów.

Koszty ustalenia  i oszacowania s tra t  wojennych ponosi skarb  Państwa, z wyjątkiem 
kosztów, spowodow anych nieuzasadnionem  żądaniem  poszkodow anego.

Podan ia  i dokum enty  w tych sprawach wolne są  od opłat stempli i opłat skarbowych.
Ustalenie i oszacowanie wyżej wymienionych stra t  wojennych, poniesionych w ckrę  

gu obejm ującym  powiat Będziński, p rzeprow adzać będzie utworzona przez Główny Urząd 
Likwidacyjny w porozum ieniu  z Ministerstwami: Rolnictwa i Dóbr Państwowych Przemysłu
1 ‘HańdtbrHRobót-pebliŁ^nynsh-WBz S-kRrte2-*Ki#^4®^a6«^8i.w-avjniej.ss®wa^.uczeiduJvącą w S o s ­
nowcu i rozpoczynająca czynności swe dnia 15 grudnia 1919 r.

W szystkie zgłoszenia i materjały szacunkowe, zebrane przed wydaniem wyżej 
w spom nianej ustawy przez instytucje społeczne i organy  urzędowe, upow ażnione do  u s ta ­
lenia i oszacow ania strat wojennych, przejęte zostają  przez Główny Urząd Likwidacyjny 
do  odpow iedn iego  zarządzenia.

O soby  za tem  powtórnie zgłaszające swoje straty, p o d d an e  już oszacow aniu  w o d n o ­
śnych instytucjach społecznych powinni to pow tórne swoje zgłoszenie uzasadnić na piś­
mie, do łączonem  do  deklaracji.

W obec tego , że każda strata m oże być szacow aną tylko przez tę (Komisję Szacun­
kową miejscową, w której okręgu owa s tra ta  nastąpiła ,  przeto s tra ty ,  w ym ienione na  p o ­
czątku niniejszego obwieszczenia, k tóre  zostały poniesione w okręgu  powiatu Będzińskie­
go a które nie zostały zarejestrowane w Komisjach Szacunkowych, utworzonych dawniej 
przez: 1. Biuro Rejestracji S tr a t  Wojennych przy Centralnym Towarzystwie Rolniczem, 2. Wy­
dział Rejestracji S tr a t  Wojennych przy Radzie Głównej Opiekuńczej i 3. Komisję Szacunkową 
Przemysłową Główną w Warszawie, winny być zgłoszone na odpow iednich deklaracjach  w
2 egzem plarzach w Komisji Szacunkowej Miejscowej w Sosnowcu najpóźniej do  dnia  15 
czerwca 1920 r.

Deklaracje, zgłoszone po tym terminie, nie będą podlegać rozpatrzeniu.
Kancelarja Komisji Szacunkowej Miejscowej w Sosnowcu znajduje się przy ul. Ma­

łachow skiego w dom u Nś 4a i otwarta jes t  dla zainteresowanych codziennie z wyjątkiem n ie­
dziel i świąt od godz. 10 d o g o d ź .  2; tam  też potrzebne druki i wszelkie wyjaśnienia u d z ie ­
lane będą  bezpłatnie

Prezes Komisji

FRANCISZEK POMIANOWSKI.
Sekretarz Komisji

GUSTAW LEKB.CE.

k i n o

Ofiza
w Sosnowcu.

Dziś i dni następne! 4-ta  serja . Dziś i dni* n as tęp n e !
d o ty c h c z a s  n iew id z ian e g o  g ł o ś n e g o  a rcy d z ie ia  f i lm o w e g o  f r a n c u sk ie j  w y tw órn i  B ci

PATHE w P a ry ż u  p. t.

Hrabia Monte Christo
w 6-iu w ie lk ich  czę śc ia c h  
w ed ług  n i e ś m ie r te ln e g o A i D U M A S A  (ojca)

i  udziałem  najw ib itn ie jszyili a r t, le s tru  „¥ andvi!le“  1-lle Heiiy Ła s s U  la l l io f .  tea tru ,, GyiBnase" L Eelas i Earat
P o c z ą t e k  p rz e d s ta w ie ń  w dni p o w sze d n ie  o  g o d z in ie  5, 7 i 9 w ieczo rem  a  w n ied z ie lę  

i ś c i ę t a  o  g o d z in ie  3 5 7 i 9 w ie cz o rem .
Ceny miejsc:  K u p o n  d o  ioży 6 mu.,  I m ie j s c e  5 mk.,  li—4 mk.,  Il i—3 m k. 

P a s6 - -D ar to u t  p ró c z  u rzęd o w y c h  i p ra so w y ch  n iew aż n e
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K IN O

SFINKS
W S d ś jn o n y ę u ,

Od pon ied zia łk u  łó -go  do 2 i-g o  g ru d n ia Dla d z iao l  d o z w o lo n a ,

Dziecko Cfrikii
sen sacy jn y  d ram a t cy rkow y  w 6- ciu  częśc. w  roli głów nej F E R M  AMORA,

ATRAKCJA ! Nad1program 
P ie rw szy  ra z  w Sosnow cu 

N a d p o w i e t r a n y  s&Łrfc g i m n a s t y c z n y .

ATRAKCJA!

Dyrekcja Polskiej Krajowej lasy Pożyczkowej
O d d z i a ł  w  S o s n o w c u

zawiadam ia, że term in

składania złota i srebra,
podlegających p rzym usow em u wykupowi na zasadzie 
ustawy z dnia 7 L istopada r. b., został rozporządze­
niem Ministra Skarbu  z dnia 11 Grudnia r. b. prze­
dłużony dla całego Państw a do dnia 31 Grudnia r. b.

W o b e c  o g ło s z e n ia

Tawarz/stwa A kgyjnsp  Elektrowni S o s n o w M ie j
w  m ie js c o w y c h  p is m a c h  o p o d n ie s ie n iu  c e n y  p r ą d u  
z a  o ś w ie t le n ie  i do  n a p ę d u  od  d n ia  1 w r z e ś n ia  r .  b . 
do  m k . 1 ,8 0  i  m k . 0 ,9 0  z a  k i lo w a tg o d z in ę  Magistra­
ty miast Sosnowca, Będzina, Dąbrowy i Zarząd 
gminy IHiwka c z u ją  s ię  w  o b o w ią z k u  p o d a ć  do p u ­

b lic z n e j w ia d o m o ś c i ,  że  c e n  p o w y ż s z y c h

J f f i t ó

ii? poili de lii m ii
„  I Ł ®  ś c l i t s s & f e © * .

P ism a  tu te jsz e  podają : P ie rw ­
sze k ro k i k u  p o s iad an iu  w ła ­
snej f lo ty  hand low ej po lsk ie j 
zo s ta ły  u czy n io n e  w  ty c h  
dn iach . Oto to w arzy s tw o  o k r ę ­
tow e polsko  - am ery k ań sk ie , 
„P o lish  A m erican  N av ig a tio n  
Company® z N ow ego J o rk u , 
na  k tó reg o  czele s to ją  pp.: 
N ikiew icz, B o rk o w ^ i  i R u ­
szkow ski, spuściło  =>n a  w ody  
A tla n ty k u  p ie rw szy  o k rę t p o l­
sk i h and low y , n azw an y  „Ko­
ściuszko®.

O krę t teD, p o s iad a ją cy  7 000 
ton  pojem ności, w k ró tc e  po­
p ły n ie  z to w aram i do G dań­
sk a , a p ro w ad zić  go b ęd z ie

W arszaw a, 17 g ru d n ia .

po lak , k a p itan  K ow alski, k tó ry  
p ro w ad z ił z  pow odzen iem  
p ie rw sz y  o k rę t am e ry k a ń sk i 
„W estw ard  Hoo®, k tó ry  w 
sw oim  czasie pow iózł tra n sp o r t  
u b ra ń  i żyw ności z A m ery k i 
d la  polaków .

O k rę t „Kościuszko® n ab y to  
za  p ien iąd ze  po laków  a m e ry ­
k a ń sk ic h , k tó rz y  zak u p ili a k  ■ 
cje Tow. naw ig acy jn eg o , w yżej 
w y m ien ionego . P o św ięcen ia  
o k rę tu  w  d o k ach  b ru k ly ń sk ic h  
dokonał k s . K w ia tkow sk i w 
otoczen iu  k le ru  i w ielu  za ­
p ro szo n y ch  n a  tę  u ro czy sto ść  
gości.

i i
Is tn ie ją c y  w W arszaw ie  k o ­

m ite t pom ocy  d la  żydów , o fia r 
pogro m ó w  n a  U k ra in ie , o trz y ­
m ali w iadom ość o n ow ych  p o ­
g ro m ach .

P rz e d  opuszczen iem  E o n - 
s tan ty n o tv a  n a  W o ły n iu , o d ­
d z ia ły  P e tlu ry  u rz ą d z iły  w

W a rfeaw a , 17 g ru d n ia .

ty m  m ieśc ie  p o g ro m  żydów , 
k tó ry c h  o b rab o w ali doszczę­
tn ie .

W e P le szy n ie  n a  P odo lu  o d ­
d z ia ły  P e tlu ry  w  p rzec iąg u  
k ilk u  d n i zab iły  p rzesz ło  100 
żydów .

Nowy gwałt c ie ś li .
Czesi wysadzili w  Bogum inis polską delegację, 

. jadącą do Paryża I Londynu !

J a k  d o w i a d u j e m y  się 
w no cy  z 14 n a  15 bm . 
czesi w y sad z ili z p o c iąg u
k o a licy jn eg o  w B ogum in ie  pol­
s k ą  delegację , n a  czele k tó re j 
s ta ł b ra t  n acze ln ik a  p a ń s tw a  
J a n  P iłsu d sk i. D e leg ac ja  ta

K raków , 19 g ru d n ia .

je c h a ła  do P a ry ż a  i L ondynu . 
D elegacja  p rz y b y ła  do C ieszy­
na, ' s k ą d  te leg ra ficz n ie  odn io ­
sła  się  do W a rszaw y  w s p r a ­
w ie teg o  g w a łtu  ze s tro n y  
czechów .



K I N O

w Sosnow cu.

Od dnia 16 g rudn ia  1919 r . D la dzieci dozwolone.

W A L K A  0  SKARB
%

Sensacyjny d ram at w  5 cs. pełen niezw ykłych i zadziw iających epizodów 
znanej w ytw órni „Cines* w Rzym ie ze słynną w łoska a rty s tk ą

P I N Ą  F & I G - R 6 N 6 T T I  w roli głównej.

N ad  program: Włoski dziennik w ojenny JSfa 2.
Początek p rzedstaw ień  o 5-ej, w niedzielę i św ięta o godz. 4-ej. 
Obraz własnej A gencji K inem atograficznej „Corso8 w "Warszawie.

TE ATU

Będzin.

Od p ią tk u  19 do poniedziałku 22 bm. Ola dzieci i młodzieży wstęp dozwolony. |

tl ® Pllii
(dalszy ciąg C y r k u  W o ł f s a n a )

N adzw yczajna w ystaw a, sceny palącego cyrku , przew yższa w szystkie 
dem onstrow ane dotychczas tego rodzaju  obrazy.

NA SCENIE ! 2 WiELWE ATRAKCJE !

n o  - W o k a ln y  BLAGKANQ S T E E L
M u z y k a —ś p i e w —ta ń c e ,  u tw o ry  n a j  mięk­
sz y c h  k la s y k ó w  B e e th o v e n a ,  C hop ina ,

L isz ta  i innych .

Pierwszy raz w Będzinie!
2  NEUMAN1 $ 2

S c e n y  d o ty c h c z a s  nite w idz iane ,  g rozą  
p r z e j m u j ą c e  k a ż d e g o  widza.

Do o b r a z u  p rzy g ry w a  z a s to s o w a n a  m u z y k a  p o d  k i e r u n k ie m  p. L, DIMftCUO.

Listy z Zachodu.
Psia wobtc ftp aarsMv.

Paryż, dnia 10 grudnia.
(Koresp. spec. „Iskry “)

Odrodzone państw o polskie 
spo tyka  się na teren ie  praw a 
m iędzynarodow ego z najnow ­
szym  wytw orem  ideologji an­
g le-saskiej, w ybu ja łym  na zie­
m i am erykańskiej. Liga n a ro ­
dów może być dwojako poj­
m ow ana: przez ludzi naiw nych 
jako  panaceum  na uśm ierzenie 
w alk narodow ościow ych i ś ro ­
dek niezawodny przeciw mi- 
iitaryzm ow i; przez ludzi w y­
traw nych , jak o  próba ujęcia 
(czynników politycznych św ia­
ta  w żylastą" garść anglo-am e­
rykanów . Tak czy owak, m usi 
P olska liczyć się poważnie z 
L igą narodów , a nade w szystko 
powinna w yzyskać na swoją 
korzyść w szystkie dodatnie jej 
s tro n y . Państw o polskie, nie 
m ając granic natu ra lnych  i le­
żąc na  rozstajnych  drogach 
E uropy, w ym aga dla swego 
bezpieczeństw a bądź ogromnej 
i  wyćwiczonej arm ji, bądź 
iiiezłonm ych gw arancji p raw ­
nych. Zanim te  ostatnie wyło­
n ią  się z m gław icy dzisiejszej 
L igi narodów, m usi naród poi 
sk i szukać oparcia przede- 
w szystk im  na własnej sile 
zbrojnej. Ale m usim y również 
brać p ilny  i czynny udział w 
pracach, dążących do nowych, 
udoskonalonych norm  praw a 
narodów . D latego dobrze się 
stało, że Polska była  obecna 
w  B rukseli, d. 1—4 grudnia, 
n a  zjeździe stow arzyszeń na 
rodow ych, m ających obm yśleć 
zastosow anie p rak tyczne wiel­
k iej idei W oodrow a W ilsona. 
Byli obecni, mianowicie: p. Sta­
nisław  P atek , członek delega­
cji polskiej w Paryżu , i prof. 
B ohdan W iniarski, radca  p ra ­
w ny tejże delegacji.

Prof. W iniarski udzielił m i 
o przebiegu obrad brukselsk ich  
następu jących  szczegółów:

— Zjazd m iał charak te r n ie- 
urzędow y, ale bardzo pow a­
żny ze w zględu choćby na do­
bór uczestników .

A m erykanie św iecili n ieobe­
cnością, co złożyć należy na 
k a rb  zatargu , k tó ry  w ynikł po­
m iędzy prezydentem  W ilsonem  
a  senatem  am erykańskim  właś­
n ie na tle  zastosow ania p ra ­
k tycznego Ligi narodów. Zjazd 
odczuł za ta rg  bardzo do tk li­
wie, co zostało sform ułow ane 
w depeszy wysłanej do A m e­
ry k i.

W toku  obrad wyłoniła się

na tu ra ln ie  skłonność poszcze­
gólnych  rządów  w k ierunku  
w yzyskania te ren u  Ligi dla 
celów państw ow ych. Tak np. 
delegat angielski proponował 
rozszerzyć zakres m andatów  
m iędzynarodow ych i zapew nić 
zarazem  zupełną wolność han 
dlu na k resach  objętych  owy­
m i m andatam i. P rzebijał w tym  
w yraźny in teres angielski. I n ­
ny  delegat angielski, m ajor 
Davis, postaw ił w niosek p rz e ­
niesienia siedziby  Ligi do... 
K onstantynopola, którego z a ­
rząd  oddać należy j^orw egji. 
w niosek D aw isa b y ł na jw yra­
źniej balonem  próbnym .”

W ellington Koo znów pro­
ponował w prowadzić do rad y  
wykonaw czej Ligi jeszcze 
jedno państw o azjatyckie i je ­
dno południow o-am erykańskie. 
Chodziło m u najw yraźniej o 
to, by  zaszachow ać A nglię i 
S tany  Zjednoczone.

W idzim y tedy , że każde 
państw o s ta ra  się  w yzyskać 
te ren  "(Jgi narodów  we w ła­
snym  interesie. P o lska  m yśl 
polityczna m a tu  rozległe i 
wdzięczne pole działania. Zgo­
dnie z w łasną trad y c ją  dzie­
jową, a równolegle do dzia ła l­
ności Ligi może ona tw orzyć 
sojusze i konfederacje. W  
G dańsku oraz innych  punk tach  
s tyka  się Polska bezpośrednio 
z L igą narodów, poza k tórą- 
sto ją  i działają  potężne czyn­
n ik i państw ow e i polityczne. 
M usim y baczyć pilnie, aby Li­
ga nie stała  się syndykatem  
pew nych m ocarstw . Podstaw ą 
Ligi je s t  równość państw  i 
narodów', po lityka polska b ę ­
dzie stała na straży  tej zasady, 
zgodnej z jej tra d y c ją  dziejo­
wą. P rzedstaw iciele polscy w 
B rukseli bronili również innej 
zasady, równie może ważnej, 
a k tó ra  gł.03i, że Liga nie p o ­
w inna w kraczać w zakres 
spraw w ew nętrznych poszcze­
gólnych narodów. P. P a tek  
należał do kom isji sądów roz­
jem czych m iędzynarodow ych, 
prof. W iniarski zaś zasiadał w 
pierw szej kom isji (skład orga­
nów Ligi). Komisja ta  posta­
nowiła, w brew  propozycji a n ­
gielskiej, że każdy naród m a 
praw o ustalić  własny sposób 
wyborów delegatów .

Radzono tam również nad 
spraw ą ochrony m niejszości 
narodow ych. D elegat polski

W ia d u m ti talegrafiazm.
B rzezany. 19X11. Placów ki 

polskie wzięły do niewoli g e ­
nera ła  ukraińskiego Kulżyń- 
gkiego, którego przyw ieziono 
do W arszawy.

Warszawa, 19.X1I. Polska m i­
sja handlow a i przem ysłow a 
pod przew odnictw em  b" m ini­
s tra  Iwanowskiego wróciła z 
południowej Rosji, gdzie z a ­
w arła z Denikinem  um owę 
handlow ą polsko-rosyjską.

Warszawa, 19.XII. M inister 
k u ltu ry  i sz tuk i P rzesm ycki 
(Miriam) podał się do dym isji, 
k tó ra  została przyjęta.

Kraków, 19.XII." Urządzona

tu  na Kazimierzu w ielka o b ła ­
wa w ydała obfity rezulta t, 
w ykry to  bowiem  towarów róż­
nych za k ilka miljonów koron, 
przew ażnie odzieży i a r ty k u ­
łów żywności.

Poznań, 19 XII. W znowiono 
bezpośredn i ru ch  kolejow y po­
m iędzy Poznaniem  i Toruniem .

Lwów, 19.XII. Czeskie biuro 
prasow e donosi z U agw aru, 
że 14 bm. ogłoszono na całym  
ts ry to rju m  Rusi w ęgierskiej 
obw ieszczenie w spraw ie s ta ­
tu tu  autonom icznego.

Warszawa, 19.XII. P rzy b y ł tu  
gen. L atin ik , głośny obrońca 
Ś ląska i m a konferow ać z n a ­
czelnikiem  państw a.

Warszawa. 19.XII. Ostateczna 
decyzja co do losów m iniste- 
rju m  k u ltu ry  i sz tuk i d o tych ­
czas nie zapadła, praw dopo­

dobnie m iaisterjum  to zosta­
nie skasow ane, a agendy jeg0 
p rze jdą  do m inisterjum  wyzn, 
re i. i oświecenia publ.

Wiedeń, 19.XII. J a k  donoszą 
istn iejący  tu  polski u rząd  li­
kw idacyjny  m a być zw inięty 
kierow nik jego  b. minister 
Tw ardow ski podał się do dy. 
m isji,

Poznań, 19.XII. Dn. 27 b. ®.
obchodzona tu  będzie uroczy­
ście rocznica w ypędzenia niem- 
ców, utworzono w tym  celą 
specjalny  kom itet z wojewodą
Celickowskim  i ministrem
Seydą na czele. Projektowane 
je s t  m iędzy innym i postawie­
nie pom nika wolności.

Bruksela, 19.XII. Rząd bel-
gjjski zezwolił okrętom  gdaó- 
skirn zaw ijać do portu
A ntw erpji.

Obrady sejmowe.
W arszaw a, 1 8  grudnia. 

(P. A. T.)
(Dokończenie.)

zabrał głos i oświadczył, że 
wszelkie zabezpieczanie praw  
z zew nątrz je s t  absurdem , sko­
ro jednak  zostało ono narzu ­
cone k ilku  m niejszym  p a ń ­
stwom, tedy  godzi się z a sto ­
sować tę zasadę i do w ielkich 
m ocarstw . W niosek przyjęto.

N iektórzy delegaci w ystąp ili 
z wnioskiem , aby na tychm iast 
dopuścić do Ligi te narody, 
k tó re  jeszcze do niej nie należą. 
W niosek ten, poparty  przez 
szw eda N ansena i ro sjan isa  
B rianczaninow a, m iał na celu 
w prow adzenie N iem iec do L i­
gi narodów, został jednak  w 
kom isji odrzucony. W  d y sk u ­
sji ujaw nił się p rzy  ty  na g w ał- ' 
tow ny p rąd  antyniam iecki; 
w ielu mówców nalegało — i 
słusznie — że dopóki N iem cy 
nie w ykonają lojalnie w aru n ­
ków pokoju, nie będzie dla 
n ich  m iejsca w Lidze n a ro ­
dów.

Trzecia kom isja, której p rze­
w odniczył A lbert Thom as, u- 
ehwałiła szereg naogół um ia r­
kow anych i słusznych  wnio­
sków w spraw ie .robotniczej.

Czwarta zaś kom isja, w k tó­
rej zasiadali fan taści ożywieni 
z resztą  najlepszym i chęciam i, 
uchw aliła szereg wniosków 
dotyczących m inim um  oświa- 
ty* ńygjeny , i t. d. i sp rzecz­
nych  z  zasadą niein terw encji 
w spraw ach w ew nętrznych po­
szczególnych państw .

Ogólne wrażenie je s t takie: 
n ie trzeba  ani lekcew ażyć Ligi 
narodów , ani też narzucać jej 
niebotycznych jak ichś zadań. 
Liga narodów nie może być 
„nadpaństw em ", bo toby d o ­
prow adziło do skupienia wszy­
stk ich  spraw  św iata w ręku  
k ilku  jednostek . P rzedstaw i­
ciele polscy m ieli w ykazać w 
tej kw estji w ybitne poczucie 
m iary  i akcja ich w celu o- 
b rony  słus&uej zasady  wolno­
ści państw  została poparta 
przez w szystkie poważne ży ­
wioły, uczestniczące w obra­
dach brukselsk ich .

L. B.

W  zakresie polityki finanso­
wej u porządkow anie stosunków  
w alutow ych, u jednostajnienie 
znaków obiegowych w najb liż­
szym  czasie. A potym  zapro­
w adzenie nowej w aluty , m a­
jącej znaczenie stałości w o ­
bec k u r s u  zagranicznego, 
p rzez pożyczkę zagranicznej 
w aluty , Wywóz towarów i p o ­
życzkę w ew nętrzną i w prow a­
dzenie nowych podatków, d o ­
chodowego i spadkowego, k tó ­
ry ch  pro jek ty  są gotowe. W  
adm inistracji" redukcja  zby t 
licznych, lacz źle p łatnych  u- 
rzędników  i zastąpienie mniej 
licznym i, lecz zdolnym i.

W  konsty tucji zaprow adze­
nie senatu.

Odnośnie do polityki z a g ra ­
nicznej stw ierdza prem jer, że 
cały naród czuje, iż odzyska­
nie niepodległości zaw dzięcza­
m y nie ty lko własnej walce o 
wolność, lecz także olbrzymim, 
zw ycięstw om  narodów  sp rzy ­
m ierzonych, dla "których z a ­
chow am y wdzięczność za to. 
S tosunek  z m ocarstw am i za­
chodnim i m a być ugrun tow a­
ny  na zrozum ieniu w zajem ­
nych korzyści, a niew yłącznie 
na uczuciu .

Polska na w schodzie tw orzy 
najpow ażniejszy elem ent po ­
rządku  i ładu. Jej in te resy  na 
w schodzie skojarzone są  ż in-

Kronika.
KALEHBARZjfj^

Dziś w s o b o t ę  20 b. m . Teofila .
i u t r o  w n ie d z ie lę  21 0 . m . T o m a ­

sz a .

W sc h ó d  s ło ń c*  §. 8 m ,  10 
Z ach ó d  „ g. 3 m. 45

Z Domu ludowego. W ieczor­
nica p. n. „W ieczór w adw en­
cie", k tó ra  się nie odbyła z  
powodu choroby jednego z 
b iorących  w niej udział, odbę­
dzie się z tym  sam ym  p rogra­
m em  w dniu 21 b. m. o go­
dzinie 8 wieczorem.

Takich więcej. Zarząd Tow. 
szkół średnich w Sosnowcu 
donosi nam , że ks. p refek t 
F ranciszek  Raczyński i inży ­
n ier górnik p. Józef P rzedpeł­
ski złożyli po rak. 1,000 każdy 

. na rzecz Tow arzystw a. Ze swej 
strony , znając po trzeby  w iel­
k ie T wa, oraz jego szlachetny  
cel w u trzym yw aniu  placówek 
szkolnych w Sosnowcu, życzy­
m y mu, aby w ślady  sz lachet­
nych  ofiarodawców w stąpiło 
więcej ludzi bogatych.

Plotki. Od k ijku  dni ktoś z ło ­
śliwy rozsiewa plotki, że na 
pewnej kopalni aresztow ano 4 
urzędników  w yższych za sp rze­
daż 4 wagonów m ąki p a sk a - 
rzom. W czoraj ilość sp rzed a ­
nej m aki wzrosła do 53 wago-

teresam i koalicji. Spraw a wscho 
dnia dla polityki polskiej bę­
dzie jednym  z najważniejszych 
zagadnień. Po raty fikacji trak­
ta tu  zostanie usta lona zachod­
nia granica. A potym  Polska 
dążyó będzie do zakreślenia 
granic i wpływów na wscho­
dzie, gdzie żołnierz Polski 
przele wa krew  za Polskę i 0- 
ciśn ione b ratn ie  narody .

Co do Galicji W schodniej, za­
łożyła delegacja polska w Pa­
ryżu  pro test, żądając uznania 
Galicji za prow incję autono­
m iczną, stanow iącą część skła­
dową ziem  polskich. Jesteśmy 
przekonani, źe Rada najwyższa 
uw zględni słuszne żądania na­
sze.

G abinet zm ierzać będzie do 
stw orzenia linji polityki ze­
w nętrznej, opartej na trady­
cyjnych  dążeniach i wrodzo­
nym  libaraliźm ie narodu  pol­
skiego. Rząd chce przeprowa­
dzić swój program  z całkowi­
tym  w ysiłk iem  pracy i woli.

P otym  przyjęto w trzecim 
czytaniu  ustaw ę o czasie pra­
cy w przem yśle (46 godzinny 
tydzień  roboczy, święcenie nie; 
dziel), uchwalono em eryturę i 
rang i oficerskie dla wetera­
nów z  1863 r. i wyasygnowa­
no kilka miljonów na "podarki 
gwiazdkowe dla dzieci na kre­
sach.

nów, można więc m ieć nadzie­
ję , że ju tro  będzie mowa o 100 
w agonach.

Możemy zapew nić czytelni­
ków naszych, że cała historja 
o tej m alw ersacji je s t  wyssana 
z palca i niem a w niej ani sło­
w a praw dy.

Zamiast spirytusu—woda. Ce­
na sp iry tusu  monopolowego 
pasku  dochodzi do 150 mk. za 
bu telkę  półlitrową. Ci więc. 
k tó rym  się uda otrzym ać wo- 
gonku sp iry tu s sprzedają go 
natychm iast oczekującym  b0 
to osobnikom. Na tym  tle  kil­
ku  osobników żądnych łatwe­
go zysku, zaczęło upraw iać 0- 
szustw a. P rzychodzą oni po” 
monopol z bu te lką  wody i 
sp rzedają  po w yśjciu ze sklep11' 
praw dziw y zaś sp iry tu s cho­
w ają głębiej. Onegdaj jeden z 
oszustów sprzedał pewnemu r0' 
stauratorow i 40 bu telek  wo«f 
po 100 m k. P taszka aresz*0' 
wano, ale praw dopodobnie bę­
dzie 'on  wolny, gdyż nie®1 
poszkodowanego. Restaura*0? 
w stydzi się przyznać, że d8‘ 
się tak  się łatwo nabrać!

SE t e a t r *
Cieszący się stałym , a w zu­

pełności zasłużonym  powoda0, 
niem  tea tr  H. Czarnocki®^ 
poza wzorową starannością " 
w ystaw ieniu sztuk, m yśli rd* ' 
nież o urozm aiceniu rerertu8'



•sru, co na prowincji przedsta­
w ia nieiada trudność. Energi­
czny i pełen zrozumienia swych 
obowiązków, jako kierownik 
'sceny prowincjonalnej, dyr. 
Czarnecki z chwalebną zapo­
biegliwością układa repertuar 
w  ten sposób, że niema ty g o ­
dnia, abyśmy na scenie jego 
teatru nie ujrzeli jeżeli nie 
prem ierę w całym słowa tego 
znaczeniu, to przynajmniej 
wznowienie, nieraz b. intere- 
srające. , „ . . .

Onegdaj właśnie dyrekcja 
wznowiła wielce popularną, 
bardzo łubianą i nie pozbawio­
ną wartości artystycznych o- 
peretkę „Hr. Luxem burg” d a ­
jącą wykonawcom ról głów­
nych pole do popisu,, tak  pod 
względem głosowym, jak  nie 
mniej gry scenicznej.

Rolę tytułową wykonał z za­
cięciem artysty  wielkomiej­
skiego p. Rudkowski z dużą 
dozą elegancji, w scenach liry­
cznych wykazał on sporo u- 
czucis. Duet w finale 2 aktu 
zaśpiewany z p. Rogińską wy­
szedł bardzo ładnie, a byłby 
w ypadł jeszcze ładniej, gdyby 
pozostali artyści „nie zgrywali 
się“ podczas tego duetu, co 
wywoływało harsgany śm ie­
chu „galerji", a jednocześnie 
zacierało efekt pięknej meld- 
dji i ładnego wykonania.

P. Rogińska jako Angele Di- 
d ie r była jak  zawsze śpiewa­
czką wzorową,a pod , względem 
gry scenicznej ujmującą swyin 
wdziękiem i inteligentną grą. 
To też w szystkie arjo śpiew a­
ne przez tą  artystkę, czy to 
■solowe, czy w duetach w yw o­
ływały długotrwałe oklaski, w 
zupełności zasłużone.

Trzecią rolą główną w tej 
pięknej operetce jest rola ks. 
Rumuneszti. Od "artysty, two­
rzącego tą  kreację, zależy, esy 
„położyć ją “, jak  się mówi za 
kulisami, czy też podnieść ją  
r a  wyżyny artyzmu.

P. Winiaszkiewicz, grający 
rolę ks. Rumuneszti, pojął ją  
•w tym  drugim  znaczeniu i 
stworzył głęboko, obmyślany, 
św ietnie przeprowadzony i z 
umiarem artystycznym  trak to­
wany typ zblazowanego ary ­
stokraty— tahetyka, z dyskre t­
ną iubieżnością kręcącego się 
wokoło hymenu. Zdolny ten i 
wysoce inteligentny artysta 
zasługuje na wyjątkowe uzna­
li a nie publiczności, wprowadza 
bowiem na scenę szlachetny 
ton w swym komizmie n a tu ­
ralnym , popartym  opracowa­
niem i bezwzględnym ta len­
tem. Nabytku tego szczerze 
możemy powinszować dyrekcji.

Pozostałe role w wykonaniu 
zawsze milutkiej i pełnej w ar­

wy p. Leonowicz, Olędzkiego,
Kossakowskiej (świetny typ  
hr. Kokowaczi) i in. nie pozo­
stawiały nic do życzenia.

Chóry, balet i orkiestra spra­
wiały się dobrze. W ystawa 
przyzwoita a rażysorja p. Wi- 
niasskiewicza również zasłu­
guje na specjalne wyróżnienie.

St. C-ski.

Teatr H. Czarneckiego w ysta­
wia dzisiaj arcydzieło m u­
zyczne nieśmiertelnezo kom 
pozytora naszego Moniuszki 
„Halkę®. Zainteresowanie jest 
tak wielkie, że jeszcze przed 
rozwieszeniem afiszów, jedy­
nie tylko na wiadomość w pi­
smach o tym  przedstawieniu, 
zapotrzebowanie biletów było 
tak  liczne, że połowa z nich 
jest już rozsprzedana. Św iad­
czy "to bardzo pochlebnie o 
rozwoju umysłowym miesz­
kańców naszego miasta i umi­
łowaniu ich arcydzieł rodzi­
mych. To też dla tym  w ię­
kszego poszanowania dyrekcja 
uprasza publiczność o pun­
ktualne przybycie, gdyż z 
chwilą rozpoczęcia uw ertury 
wejścia na salę będzie za ­
mknięte.

Jutro w ostatnią niedzielę 
przedświąteczną dana będą 
dwie niezwykle piękne operet­
ki sezonu bieżącego: po połu­
dniu pełna humoru i  melodyj ­
na operetka „Manewry jesien­
ne” " po cenach zniżonych, 
wieczorem „Cygańska miłość”, 
która daje • artystom szerokie 
pole do popisów głosowych, 
urozmaicona dużym humorem 
i tańcem w postaci ognistego 
czardasza.

Kabaret artystyczny, zapowie­
dziany na nadchodzący wto­
rek, budzi wielkie zaintereso­
wanie, gdyż oryginalny pro­
gram, złożony z ostatnich no­
wości, jako też aktualnych k u ­
pletów o treści ogólnej i o 
stosunkach miejscowych, przy­
branych wszatę poezji, humoru 
i satyry, stanowić będą nie- 
lada atrakcję. Nowe tańce i 
ewolucje uzupełnią program.

Cnotliwa Zuzanna w  Będzinie,
ta  pełna humoru, finezji, me­
lodyjna operetka-daną będzie 
w nadchodzący poniedziałek 
przez zespół dyr. Czarneckie­
go. Będzie to ostatnia gościna 
przedświąteczna tej sym pa­
tycznej drużyny, to też wszy­
scy na ten dzień wybierają 
się do tea tru  Corso.

ia iol!i lifiiii i  M l.
Sprawa b, komisarza R. Zygierta.

Sosnowiec, 19 grudnia.

Bratobóiea.
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_— Rzeczywiście jesteś wspa­
niałomyślna!— wyrzekł głosem, 

gniewu drżącym — mam u 
<ńebie stół i mieszkanie i, oo 
więcej otrzym uję od twego 
bankiera sumę, wystarczającą 
dla zapłacenia krawca i na 
kupno cygar... Wiem, pani, ża 
4o bardzo pięknie, względem 
człowieka, którego nosisz na­
zwisko!.. Zresztą, jak  powie­
działaś przed chwilą, wszelkie 
spory są zbyteczne! Zamknij 
swe pieniądze... ja  wkrótce i 
a bez.twojej pomocy, potrafię 
fobie wytworzyć stanowisko 
-SUezaieżnei 

— Doprawdy?
Nie masz potrzeby w ąt- 

pić memu słowu, ponieważ nie 
-4drm 0d C[eiji9 niczego...
„  ~~ Byłaś całe cztery dni w 
1 ary*u, nieprawdaż?

Po co to pytanie?
"7 .Bo dziwię się, że, w y­

rzekłszy się zobaczenia z b ra­
sem, nie powróciłeś natych- 
m iast do Berlina.

Robert nadstawił uszu.
W  jego położeniu wszystko 

.-go niepokoiło.

— Jeździłem do Londynu — 
wyrzekł.

— Do Londynu?—powtórzy­
ła Aurelia.

— Tak...
— Cóźeś tam  robił?
— Proponowano mi dyre- 

ktorstwo w wielkiej fabryce z 
udziałem w zyskach .. Chcia­
łem sam osobiście traktować 
w tym  interesie, przypuszcza­
jąc, iż te układy odniosą jaki 
skutek.

To kłamstwo nrzeeięło dal­
sze uwagi pani Yerniere.

Nie wypytywała już więcej, 
wstała od stołu i p jszła do 
swych pokoi.

Robert spojrzał ze złym u- 
śmiechem za odchodzącą.

— Za parę miesięcy — wy­
szeptał—-przestanę żyć na twej 
łasce, pani hrabino... Nie zu­
pełnie skłamałem... .bo i ja i 
Grivot urządzimy się w L on­
dynie.

Poszedł do siebie, ubrał się 
elegancko i wyszedł na prze­
chadzkę po mieście 
plany o przyszłości

Wczoraj sąd okręgowy roz • 
patryw ał sprawę b. komisarza 
policji 4-go komisarjatu w S o ­
snowcu Antoniego Zygierta, 
który w połowie marca r. b. 
robił rewizję w piekarniach 
Królia i Zgajewskiego, a zna­
lazłszy mąkę am erykańską,
skonfiskował ją  i rozsprzedał 
ludności. Po kilku dniach Z y ­
giert zawezwał Królia i Zga­
jewskiego do protokułu, p rzy ­
czyna badał każdego oddziel­
nie. Po ukończeniu protokołu 
Zygiert prosił Królia o poży­
czenie m u 400 mk., a otrzy­
mawszy 350 mk., oświadczył 
pożyczającemu, że „wszystko 
będzie dobrze®.

Gdy protokuły były* spo­
rządzone przyszła do Zygierta 
żona Zgajewskiego, której Zy­
giert obiecał zniszózyć proto- 
kuł, jeżeli otrzyma 300 mk. 
łapówki. Zgajewska nie miała

Z  Sędzina.
Podziękowania. W szystkim,

którzy pomagali w urządzaniu 
przedstawienia, a szczególnie 
p. T. Świątkowskiemu za re- 
żyserję, p. T. W róblewskiemu 
za wyuczenie ćwiczeń g im na­
stycznych, koleżankom J. i Z. 
Burakiewiczównom, M. Olszen- 
kównie, Z. Misiórskiej i J. Łań­
cuckiej zą czynną pomoc w 
wypełnieniu programu, oraz 
orkiestrze 12 Zagłębiowskiej 
drużyn harcerskiej w D ąbro­
wie, składamy serdeczne, Bóg 
zapłać. Czuwaj!

Komenda drużyny i pa tronat.

Z Dąbrowy.
2  Tow. wzajemnego kredytu.

Instytucja ta, zajmująca się 
prócz innych czynności w y ­
m ianą walut, nigdy nie stała 
na wysokości swego zadania, 
co kilkakrotnie musieliśmy 
stwierdzić, chociaż przycho­
dziło nam to z trudnością. Z 
obowiązku jednak dziennikar­
skiego poruszaliśmy tę spra­
wę, nawołując zarząd insty tu­
cji do koniecznych reform. Te 
jednak nie nastąpiły, lecz prze­
ciwnie: z chwilą zamknięcia w 
Dąbrowie dwóch konkurencyj­
nych kantorów spekulacyjnych, 
stosunki jeszcze gorzej się 
przedstawiają. Stosowanie róż-

, snując

przy sobie pieniędzy, wyszła 
więc by je przynieść, a jedno­
cześnie powiedziała o tym  ka­
pralowi Dudzikowi, k tóry po­
radził jej łapówkę dać, ale za ­
notować num ery pieniędzy, oo 
gdy nastąpiło, Dudzik zawia­
domił o tym  władze wyższe.

Przy rewizji osobistej Z y­
gierta znaleziono przy nim 
pieniądze, otrzymane od Zga- 
jewskiej, a w koszu kawałki 
podartego protokułu. Zygierta 
aresztowano, a sprawę prze­
kazano sądowi.

Zygiert odpowiadał z wol­
ności, gdyż złożył 5 tys. mk. 
kaucji. Sąd po zbadaniu oko­
liczności sprawy skazał A nto­
niego ’Zygierta z art 657 cz. II 
kod. kar. na półtora roku wię­
zienia, pozostawiając go na 
wolności do czasu upraw o­
mocnienia się wyroku.

norodnego kursu nie powinno 
mieć miejsca; biedniejszy nie 
powinien otrzymywać mniej 
za markę, niż bogatszy i od­
wrotnie. A już najgorsza hi- 
storja je st w czasie wahania 
się kursu. Gdy lecą marki, 
kasa Sie sprzedaje koron, a 
gdy lecą korony basa kupuje 
mwrki, ale ich nikomu za ko­
rony sprzedać nie chce, t łu ­
macząc się, że m arek nie ma. 
Taka kalkulacja spekulacyjna 
nie może być zdrową podwa­
liną instytucji, uchodzącej za 
społeczną. Daje to zły przy­
kład drobnemu kupiectwu no 
i naszym „przyjaciołom”, któ­
rzy błędy takie wyopuklają 
do większych rozmiarów.

Dla dogodności m ieszkań­
ców, korzystając z braku kon­
kurencji, zarząd Towarz. wzaj. 
kredytu wspomnianej insty tu­
cji powinien pomyśleć o otw ar­
ciu chociażby jednej filji 
wyłącznie dla wymiany p ie ­
niędzy, gdyż dotychczas kasa 
zajęta różnymi tranzakcjam i 
nie jest w stanie zaspokoić 
połowy interesantów, o czym 
najlepiej mówi wydłużony za­
wsze ogonek. Z tego też po­
wodu wiele osób zmuszonych 
jest korzystać z usług pokąt- 
nych weksłarzy.

O i  rana 3 stycznia Daniel 
Sawannę obecny był przy u- 
suwaniu reszty szczątek pawi­
lonu, w którym  mieszkał Ry­
szard Yerniere, gdy jednocze­

śnie Henryk Sawannę czynił 
przygotowania do pogrzebu.

Berthóut i jego agenci czu ­
wali przez całą noc, ażeby się 
nikt rde zbliżył do zgliszczy.

Klaudjusz Grivot przyniósł 
panu Sawannę pian zupełny i 
szczegółowy fabryki, o który 

*go prosił sędzia śledczy.
Daniel, mając go przed o- 

czyma, mógł zupełnie otwo­
rzyć scenę zbrodni.

Dwa punkty, zaznaczone o- 
łówkiem czerwonym — kolor 
krw i—wskazywały nawet miej­
sca, gdzie leżały: trup  pana 
Verniere i ciało .W eroniki Sol- 
lier

Pan Savanna podziękował 
Grivotowi.

Pierwsze poszukiwania w 
w zgliszczach nie dały żadne­
go rezultatu.

W r eszcie zabrano się do o* 
grzebywania części, gdzie r 
naby się znajdo wać kas? 
trwała, cała lub jej 01

Dwa wozy już ' , v odje­
chały, a nic n*' wykryto.

W tym  łop , wydobyto dwa 
krążki metalowe i kawałek 
stopionego szkła,

Bsrthout pobiegł do sędzie­
go i pokazał mu te przedmioty. 
" Ten poznał, że to resztki 
lampy naftowej, która stała w 
gabinecie Ryszarda Verniere.

— Ta lampa może posłużyła

Z kraju.
Pierwszy samolot pasażerski - 

Onegdaj przybył do W arsza­
wy na pole mokotowskie wiel­
ki samolot, typu Handley Pa­
ge, z kilkunastu pasażerami. 
Samolot ten sprowadza z L on­
dynu narodowe tow. żeglugi 
powietrznej, które organizuje 
stałą komunikację napowietrzną 
pasażerską i towarową. Sa­
moloty typu Handley Page 
mogą przewozić 2,000 kilogra­
mów ładunku, nie licząc pilo­
tów, mechaników i materjałów 
pędnych na podróż 300 kilo­
metrów. Tow. żeglugi pow ie­
trznej urządzi próbne wzloty 
dla szerokiej publiczności, po 
nadejściu zaś większej liczby 
tych samolotów — stałą kom u­
nikację osobową i towarową.

Cukiernik paskuje obuwiem.
Za gromadzenie obuwia w ce­
lach spekulacyjnych urząd 
walki z lichwą skazał na 5,000 
marek kary ewentualnie 1 mie­
siąc aresztu właściciela cukier­
ni „Cristal* p. Franciszka Dzia­
łach a, u którego w pryw atnym  
mieszkaniu znaleziono 14 par 
bucików.

Zjażd. Tow. koionji letnich 
w Warszawie organizuje w 
Warszawie, pod protektoratem  
minister! usn zdrowia publicz­
nego i przy pomocy państwo­
wego komitetu pomocy dzie­
ciom, powszechny zjazd pol­
skich towarzystw kolonji le ­
tnich oraz instytucji pokrew­
nych. Biuro towarzystwa (W ar­
szawa, Wilcza 52) rozsyła na 
żądanie program zjazdu, za ­
proszenia i inne potrzebne 
druki. ,

Człowiek z mąki. Straż k o le­
jowa na dworcu kowelskim w 
W arszawie zauważyła, iż kilku 
pasażerów wynosi z wagonu 
jakiś wielki tłomok. Na zapy- 

. tanie fonkcjonarjuszów staży 
co niosą, pasażerowie podpo­
wiedzieli, iż jest to chory, któ­
rego mają zamiar ulokować w  
szpitalu na Pradze. „Ohory” 
jednakże wydał się straży sńo- 
cno podejrzanym, dlatego p rzy ­
stąpiła do zbadania go jeszcze 
przed umieszczeniem w szp i­
talu. Jakież było zdumienie, 
gdy „chory” okazał się w łaści­
wie wielkim ładunkiem  mąki! 
Samugle.rży urządzili bardzo 
dowcipnie wielką kukłę, której 
kadłub, ręce i nogi były szczel­
nie wypchane mąką. Oczywiś­
cie, że zamiast do szpitala 
„chory” powędrował do U rzę­
du walki z  lichwą i speku la­
cją, który ulokował go czaso­
wo w swoim magazynie i ro z ­
począł dochodzenie.

do wzniecenia pożaru—zauwa­
żył Berthóut; i jak  wiemy, nie 
m ylił się wcale.

LI.
Odkrycia następowały po 

sobie.
— Jeszcze coś—zawołał sta­

ry  Szym on—Proszę zobaczyć.
To co Szymon odkrył, był 

to szczątek rewolweru.
Kolby spalonej brakowY 

.ty lko pozostała lufa V 
uszkodzona pod dziY 
gnia.

— Nie ruszaj Y niej-
sca—rozkazał oavanne.
— Wpierw nocy pana
Grivot rr maezyć na pla­
nie, pY f ca broń znalazła.

G dbiegł.
■.larz nabrał jaszcze 

•eniomej odwagi.
.jrzał broń, wskazaną mu 

Sz sędziego.
— Rewolwer ten — rzekł — 

zapewne posłużył do zabicia 
pana Verniere i nie należał do 
mordercy.

— Na czym opierasz pan to 
przekonanie?

— Na biurku u pryncypała, 
co nieraz zauważyłem, gdym 
do niego przychodził, leżała 
broń tego samego modelu i 
kalibru. W ydaje mi się więc 
widocznym, że złodziej, który 
należy do bandy, o jakiej mó­

wił wczoraj pan naczelnik po ­
licji, zaskoczony został na go­
rącym  uczynku, przez n iespo­
dziewany powrót pana Ry­
szarda Verniere, chciał mu nie 
pozwouć wołania na pomoc i, 
schwyciwszy broń, znajdującą 
się pod ręką, przy kasie, uży ł 
y  Ba spełnienia zbrodni... Na. 

asadza się moje przeko-
3 -

Jm 1ałość nędznika była bez 
.ranie, ale właśnie ta  śm iałość 

była dlań potężną obroną.
— Rozumowania pańskie wy­

dają mi się logicznymi — od­
rzekł Daniel Savanna.

Usunięcie szczątek p row a­
dzone było szybko.

Ściana, przy której b y ła  
przybita kasa ogniotrwała, z o 
stała całkowicie odsłonięta i 
nareszcie ukazała się kasa.

Widok jej był opłakany.
Roziutowana, otwarta n a ró b ­

cież i ̂ pochylona naprzód, ja k ­
by lada chwila miała upaść, 
esyn iłi niemożebnem, a p rzy ­
najmniej bardzo trudnem  sp ra­
wdzenie wszelkie.

Klaudjusa Grivot, zobaczy- 
wszy ją  w takim stani8, do- 
świadczył żywej radości.

(IX ®. $4
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Dostawy dla aptek, szpitali, ambalatorjów, fabryk, kopalni i laboratorjów fabrycznych.
ą e P H e ^ e N T i i c j e :

Apteki Ed. Gessnera w Warszawie Tow. akc. „Moter* w Warszawie.
H eam atogen, Injection stery  lis , wina Preparaty galenow e, p lastry sm a-
leczn icse , p asty lk i kefirow e i t. p. rowane.

Fabryki W. Bielski w  Warszawie. 
S ajzotki i  pędzle,

Laboratorjum Magistra H. Kiawe 
w Warszawie.

Laboraiorjum A. Gąsecki w Płocku.

Sp ec y fik i krajow e i źg graniczne. 
W o d y  k oloósk ie i m ydła w  najlep­

szych  gatunkach.

T e i e g r a m y . juszn icza  zebrała się  w  czw ar­
tek  pod przew odnictw em  Jul- 
ju sza  Cambona i ustaliła gra­
n ice  m iędzy Galicją a B u k o ­
winą, o czym  uwiadom iono  
państw a zainteresow ane.

W arszaw a, 19 g ru d n ia . O f f  A r
(P. A. T.)

N a początku dzisie jszego  po­
s ied zen ia  po o d czy tan iu  in te r  
pelacji m arszałek zaw iadom ił 
o  zam ianowaniu p. Stanisław a  
P atk a  m in is tre m  sp ra w  za g ra ­
n iczn y c h . Pos. D aszy ń sk i' za- 
interpelow ał w sp raw ie  n a ru ­
szen ia  n ie ty k a ln o śc i poselsk ie j 
przez n iep raw n e  o tw ieran ie  i 
cen zu ro w an ie  p rzez  w ładze 
k o re sp o n d e n c ji poselsk ie j o raz 
w  sp raw ie  odpow iedzi p rz e s ła ­
n e j p rzez  m in is tra  sp ra w  w e­
w n ę trz n y c h  n a  in te rp e la c ję  
posła  D obrow olskiego.

P rz y s tąp io n o  p o ty m  do ro z­
p ra w  n ad  exposee p re ze sa  m i­
n is tró w  S ku lsk iego . P o se ł Głą 
b iń sk i w y raz ił zadow olen ie z 
u tw o rz en ia  w iększości se jm o ­
w ej. P o  d łu g ich  w yw odach  
s tw ie rd z a , że Z w iązek L udow o- 
N aro d o w y  p o p rze  k ażd y  rz ąd  
p raw d z iw ie  narodow y. W  p ro ­
g ra m ie  rz ą d u  m ów ca d o p a tru je  
s ię  p ew n y ch  braków .

P . B ariick i (P. P . S.) p o d d a ł 
n a jp ie rw  silnej k ry ty c e  rz ą d y  
g a b in e tu  P ad e rew sk ieg o  i o- 

-ś w ia d c z jł  w reszcie , źe w obec 
teg o , iż o b ecn y  g ab in e t po ­
w s ta ł  z  w oli w iększości se jm o­
w ej n a  sk u te k  u m o w y  o c h a ­
ra k te rz e  n a  w sk ro ś  r e a k c y j­
n y m  (w ie lka  w rzaw a) s tro n ­
n ic tw o  P P S . w  im ien iu  M asy  
ro b o tn icze j odm aw ia g ab in e to ­
w i zu p e łn ie  sw ego zau fan ia .

P o se ł H erz  (Cfc. Dem .) M i r  
Bi o p ew n y ch  - braków ' w  p ro ­
g ra m ie  rz ą d u  s tro n n ic tw o  m ów ­

cy  p oprze  rz ą d , o ile  sp ro s ta  
on sw ym  zadaniom .

P o s. S ta p iń sk i im .fe w ic y  P. 
S. L. nadzw yczaj o stro  k r y ty ­
k u je  g a b in e t P ad erew sk ieg o  i 
n o w y  S ku lsk iego .

Pos. G rinbaum . (W ch o d zące­
m u n a  try b u n ę  to w arzy szą  o- 
k rz y k i. P recz  z nim ! P ro w o ­
k a to r  żydow ski!) W y tacza  ca ­
ły  sze reg  o sk arżeń  w  k w estji 
żydow skie j.

Ks. Okoń. Po p ie rw szy ch  
słow ach  m ów cy  w y b u c h ła 'ta k a  
w rzaw a, źe m im o dzw onka 
m arsz a łk a  i w ezw ań  do sp o ­
k o ju  m ów ca n ie  m ógł p rz em a­
w iać , w obec czego zszed ł z 
try b u n y .

D y sk u s ję  zam kn ię to . Znacz­
n ą  w iększością  p rz y ję to  expo­
see  p r cm je ra  i w y rażo n o  m u  
wotum  ufności.

P rzy s tąp io n o  do d y sk u s ji 
n a d  w niosk iem  o zm ian ę  ad m i­
n is tra c ji  n a  k re s a c h  w schodu . 
Pos. J a n  D ąb sk i m ów ił o n ie- 
d cm ag a n iach  ad m in is trac ji, 

zw łaszcza n a  k re sa c h  w s c h o d ­
n ich  i naw oływ ał do zap ew n ie­
n ia  k reso m  re fo rm y  ro lnej.

P o se ł N iedzia łkow ski (PPS.) 
o stro  k ry ty k o w a ł postępow anie  
w ładz w ojskow ych  n a  k re sach , 
n aw o ły w ał do zaw arc ia  poko­
ju , g d y ż  d a lsza  w ojna je s t  k l ę ­
sk ą  d la  k ra ju .

Ks. M aciej ewicz- odpow ia­
d a jąc  p. N ied z ia łk o w sk iem u  o- 
św iad cza , że n ie  m a  z k im  po­
k o ju  zaw ierać.

(Złożono bezpośrednio w „Iskrze")

D zieci oddzia łu  IV go, szko­
ły  pow szechnej N° 1 w  B ę d z i­
n ie  w  d n iu  p o żeg n an ia  sw ej 
n au czy c ie lk i pani R uskow ej 
za m ia s t d a ru  z łoży ły  n a  gw ia­
zd k ę  d la  żo łn ierza  m k. 34.40 fen.

H eron im  Z iółkow ski, z a m ie ­
szk a ły  w  N iw ce złożył: N a żoł­
n ie rz y  w  po lu  40 m k. w  p a ­
p ie ra ch , n a  Spiż i O raw ę 20 
Kik. i 10 kor. sre b rn e , n a  M a­
z u ry  W sch o d n ie  20 m k . i 10 
ko r. s reb rn e , n a  w dow y po 
żo łn ierzach  9 rb . s re b rn e , n a  
o ch ro n k ę  w N iw ee 2 m k, 18 
ko r. s re b rn e . R azem  82 m k., 
9 rb . i s8  ko r.

Z ty c h  80 m k. 9 rb . i 20 
k o ro n  złożono w  „Iskrze®, a 2  
m k . i 18 k o r. zo s tan ą  w ręczo­
n e  w o ch ronce w N iw ce.

DOM HANDLOWO - PRZEMYSŁOW Y

9m  ł a “ S O S N O W I E C ,  
Chemiczna 1

poleca następujące wyroby własnych fabryk:
Sosnowiecka fabryka smarów

S m a r  T o v o tte ’a 
„ d o  w alców  
„ „ lin  s ta lo w y ch
» „ „ k o ń o p n y c h
„ „ w ozów

„ p ó ł p ł y n n y
„ » .  p łynny

L ó j  t e c h n k z n y  m aszy n o w y  
W aze lin a  te c h n ic z n a .

Z jednoczone fabryki m ydl* „Siła"

Mydło toaletowe
d o  p ra n ia  k o k o so w e  

„ . „ ło jo w e  Nr. I
» - „ . „I ł
„ s z a re  z c le ju  In ian e q o

■ » ,  „ Nr. ł
» » „ „ ,, „li

P ro s z e k  d o  p ra n ia  „S iła"
S o d a  a m o n ja k a ln a  i k ry s ta lic z n a

Farba drukarska i masa do walców drukarskich
Fabryk? sm oły i papyR aflnsrja  ży w icy  piw ow arskiej

Ż yw ica p iw o w arsk o
„ p rz e g rz a n a  

O le j żyw icow y 
T e rp e n ty n a

Składy Domu Handlowego „Siła*.
O le je  m in e ra lr te , m aszy n o w e, tu rb in o w e , k o m p re so ro w e , t r a n s fo rm a to ­
ro w e , m o to ro w e , w rzec io n o w e , cy lin d ro w e  do  p rz e g rz a n e j i n a sy c o n e j 

p a ry , w aze lin o w e , rz e p a k o w e , ln ia n e  i t. p.

S m o ła  d a ch o w a  p re p a ro w a n a  
C a rb o lin e u m
M asa  k le is ta  (K le b e rm asa ) 
P a p a  w sze ik ich  g ru b o śc i

Biuro Dzienników i Ogłoszeń

M Y D Ł O  z z m r t s ś i ią  67 pras. tfaszezo
( z e  z n a k ie m  J .  C w e lg c n h e f t )

s p rz e d a je  h u r to w o  i d e ta lic z n ie  w ilo śc ia ch  o g ra n ic zo n y c h  o d n o śn y m i 
ro z p o rz ą d z e n ia m i rząd u .

•T . C W E K S E l ń i f H A . i r T  S o s n o y *  l a r g o y j a  J \ ś  y

w  Sosnow cu ul. 3 go M aja 4 
poleca inżs wybfir: pocztówek, papeterji, 

i kalenśaizy ea sok 1920. I r s i s i  S |f6 $ z « 's .

K o m u n ik a t p o ls k i .
W arsaaw a, 20 g ru d n ia . 

(P . A. T.)
H osnunikat sz tab u  g en e ra l­

n e g o  z  d . 19 b. m .
F ront lit.-białoruski.

P ró b a  sfo rsow an ia  D źw iny  
p rz e z  B olszew ików  n a  po łudn ie  
o d  P c łc c k a  zestala, p rzez  n a ­
sze  o d d z ia ły  u d arem n io n a . P ie - 
jchota n a sz a  śm iałym , wypadem , 
za ję ła  przejściow o m iejscow ość 
K am ień , b io rąc  jeńców , l  d z ia ­
ło , w ie lk ą  z lo b y  cg w ojenną i 
zm u sza jąc  bo lszew ików  do u - 
c-ieczki.

Front wołyński.
Spokój.

W  zas tęp , sze fa  sz ta b u  g ea . 
Hafier, pu łk o w n ik .

Bo kowania psUłci-m aietlcjs 
w sprawia fiaty.

P a ry ż , 19 grudnia-.
(P . A. T.)

Rokowania z  ek sp e rtam i o-

k rę to w y m i n iem ieck im i o d b y ­
w a ły  s ię  p rz ez  ca łą  środę . N ie 
doszło do żadnego p o ro zu m ie­
n ia . N iem cy  o fia ru ją  m niej niż 
po łow ę za m ia s t 400.000 ton  
doków , oraz  in n y ch  u rząd zeń  
p o rto w y ch . D alej n ie  ch cą  w y­
d ać  6 le k k ich  k rążow ników , 
ozn aczo n y ch  w  p ro to k u le , o- 
św iadczając , że są  im  p o trzeb n e  
d la  o b ro n y  w y b rzeży . W  z a ­
m ian  za k rążo w n ik i p ro p o n u ją  
k ilk a  w ielk ich  s ta tk ó w , b ę d ą ­
cych  w  b u d o w ie . W ed łu g  k lau - 
żu l t r a k ta tu  pokojow ego s ta tk i 
te  m ają  b y ć  zn iszczone, n ie ' 
m o g ą  w ięc b y ć  p rzed m io tem  
w y m ian y . R okow ania n ie  m o ­
g ą  po trw ać" długo. P rze b ie g  
ich  p ozw ala  p rzy p u szczać , źe  
do jdz ie  w k ró tce  do p o ro z u m ie ­
n ia  w te j, lu b  owej form ie.

Ustalenie granicy po*
m lf t f z f  G a lic ją  a  B u -  

k o w f o ą .
P ary ż , 19 g ru d n ia ,
(P. A. T.)

'’N a jw y ższa  Rafia m ięd zy so -

Lskarz 'w e M ij c ie e g o  szp ita la  w  S sd z ia lg
Dr, W as ii l a t a ł o

Choroby weneryczne, skórne i mo- 
czo-płciowe. Samogwałt. Płciowa 
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prep. 606 i 914, 

Najnowsze sposoby leczenia.
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  od  5 d o  7 po  poi. 

w dn i św ią te c z n e  od  10 d o  12 ran o .
Adres: Będzin, ul. Kołłątaja Jfe 33.

C z y te ln ia  f i s m
krajowych i zagranicznych przy 
Biurze Dzienników i Ogłoszeń

JÓZEFA HLAWSSIE60
w' Sosnow cu, u l. 8-g0 M sja 4 .

PŁSiiP(’rt DQ lmie k«s- 
 ̂ S  k rji B-enlkoaskiej »y-

danyj»rz£z_Bledze niemieckie.
r PPiT»]h n i-%  górniczo-ezosowo drogo- 
J . f . S WJ  z w eloletoią prsk ty-

fcą połzuknje odpowiedniego zzjęci*. W ia­
domość „Iskra" w Będsjgje dla tachmk*.

K f iC f s n a l  P «S 2p órt wydenTprzez 
& .G 1 wlnóze niemieckie w 

u lim icech na  im>ę Leone Litewlti
Z & f f l l i f i ł O  1.°  koroaj 1P»**port wy- 

• . , , ^  d sn j przez władz* nie­
mieckie RncŁli Ryba.

H k r a d O ł l f t  De » i-D a ia U o i U U U  R 0 2 e a i!e r .
9rwi paszport 180 kor. i ®yrote na
25?„ID.k na imię Mol bera Salfm s.

n o t  paszport - n a "  imię“ T P r Sn m o u Ą i  Mjnc WJd ^  TO{a_
dza memieekie.

Na gwiazdfee!
wszy polski zakład trrawors

O g ł o s M n i e .

W dniu  29. 12. 1919 o godz. 
11, w m ieszkaniu  p.

Kowo otwo- 
rzony pier­

wszy po.sfel zskłzd graworsko-rytowaiezo- 
meobaaiczoy, wykonywa ■ wszelkie roboty 
artystyczne przyciski, popiełoiciki,, kał*, 
jnarse i t. p. Szybko po cenach przy­
stępnych F r. Korpak i 3-ia  Pogoń B«sla».

także frtneaskia, angielskie i warszawskie 
roboty w bardzo wielkim wyborze Stoso­
wne ssrtaR sia z perfomaifli, szczotkami 
l grzebieniami jako dodatki poleca po 
aajianszycfa cenach S. Cegłowski, Sosno­
wiec, ni, S Maja jffs Ig,

Joaihina HiMkurgera
p r z y u l .S ,e n c w s .„ e m ,B: ^  W J J S Z d Uprzy ul. Szencw skiej Nr. 6  o d b ę ­
dzie się sp rzedaż orzez pu 
bliczną licytację ruchom ości, 
sk ład a jący ch  się z niżej w ym ie­
nionych przedm iotów :

1 otomana.
Sosnow iec, 19?12 1919.

‘ MAGISTRAT. .

W.Jrawita wyprnadsi rozmaitych mebli 
jseo  to szafy kredensy biblioteki garni- 
te ry  salonowa śypiaime mahoniowe kom- 
pletne stemsny,. sześlongi /naterose gra­
mofony, pateieny i piyty do tychże. Maga­
zyn mebli F. Wojtkowiak: nl. Pekierta 
(Poliojina).

Do wynsjęcifc
św ia tłem  e lc k try c -h y m . S ta ro s o s n o -  
ss leck a  23 P e u c h e r .

T ) s-j sp reed sn k  fo rtep ian  „Msleokiego" 
Ł  w dobrym stan ie . Wiadomość Faz ar 
p Kubicy w Grodżeu. 4

' / . f f l f f i n a ł  p o r tfe l  z a w le re ją c y  do- 
O  ^ i  w ody o so h is to  i pttśZ' 

p o r t  ssydatiy p rz e z  w ładze  ńiem ieckic ' 
n a  i tn lę  J o n o sa  S z la c h ta s a .

k s ią ż k a  żywnościowa 
/ J d g i u ę i d  w ydana  p r z e z  kop. 
R e n a r d  aa im ię  B o le s ła w a  L ato sió s- 
k iego.
*7,u f t j M o ł  p a s z p o r t  m y ją c y 'p r r rz  

w ład ze  n iem ieck ie  i 
m ć try k a  c r o d z m ia  a a  im ię  HerssshkC' 
P«ea< ir> t»sk>eąo.

r t  i U / ń ' /  w ,J°brym  sian ie  "do sprKe- 
ł  -  V U o  dan;S| CgeJagą t j ,m Madli-

O ’? SU }  wei:S8l z bsnbn handlo*
we;?o 5 0 0  rb  JVs 166751 

na im ię M crcelego Kijowskiego. 2astraegłl 
S ię ' p rrea  nabyciem takow ego.

sPrZ9^ SDifc syberynowe palto  angl*' 
J  Isisie p raw ie nowe na  wysokiego 

m ężezynę. Keścielna 11 in. 2. od gods, t 
do 3 ej p. p._______

y . u i y i  f - i l -  po rtfe l z wartością- ? 'e"
D l U q . 1  njężną, lO  procftEt prt»- 

znaczs s ię  d la  znalazcy niniejszego. Zwrf" 
cić g ę  do atim  „ Isk ry " .

O i f r f i H n i f r  k a w a l e r  z d łe tsz ę j 
K / % 1  U U l i l ł .  p rak tyką  poszotnje  po- 
sady. W iadomość „ Isk ra"  Sosnowiec.___
N i kopalnię w ęgla potrzebny u rz e d n it  j

binrovry z pr&htyką i znajomością 
h nchelterji. Z g ło azen a  osobiście: Piotr 
Urbadnzylr. Sławko weka Dąbrowa.

Knpię ra sy  donberraan ewentual" 
nie w ilczory. Wiadomość „Iskra"

. . . .  —
o ci >8 m a r e s ,  iózka od 

75, szafy , otom any, 
ro z m a ite  m eb le , p rz ed m io ty . K a ? o je  
sp rz e d a je . U lica 3 -g o  Maja Na 18 
Ł aS n iak  i Id a c z e k

Ł S a
Bądsin

Krzesia

' / s i r r t  s t « ł  P&s 15port n« imię Akrach* 
Ł i a t - l  ma Iokrt Najer s Modrzą1
jowa wydany przez władze niKm;ackie.

Skradziono ; u S ' ¥S
wolnej jezdy i dowód osobisty wydany 
przez aostryjackich okupantów i kwit »a 

“oron n» imię Grzegorza NowakoW* 
Zwrócić do ^lskryR w Dobrowie-


